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P E Ł N O M O C N I K  K O M I T E T U  N A R O D O W E G O  

P O L S K I E G O  W E  F R A N C Y I .

DO

b r a c i  z j e d n o c z o n y c h :

O b y w a te le  !

Ś w ieże  w ypadk i  z a s z łe  w B ruxe l l i ,  n a k a z u ję  m i  zaw iad o m ić  
w as o w szystk iem  s z c z e g ó ło w o ,  a le  c h c ą c  r z e c z  c a ł ą  d o s ta te ­
c z n ie  w y jaśn ić ,  m u s z e  n iek tó re  p o p r z e d n ie  d z i a ł a n i a  o p o w ie ­

dz ieć .
K om ite t  wasz , c e lem  zbliżenia  s t r o n n ic tw  , p o le c i ł  O b .  

T y sz k ie w ic z o w i , ja k o  p e łn o m o c n ik o w i  , d z i a ła n ie  w P a ry ż u  , 
ł ączn ic  z e m n ą  i S e k r e t a r z e m  w y d z ia ło w y m  O b .  D y b o w s k im .  
  O  ile r a p p o r t  O b .  Lelew ela  w y jaśn ia  , c e lem  b y ło  s z cze ­
gólnie j  i p raw ie  w y łą c z n ie  odc ien ia  d e m o k ra ty c z n e  p o łą c z y ć .  
Z a k ła d y  d a w a ły  w z ó r  ł ą c z e n ia  się pod g o d łe m  M anifes tu  

K rakow sk iego .
W szyscy  trze j  p e łn o m o c n ic y  udal i  się do  C e n tra l iz a c y i  

T o w arz y s tw a  D e m o k ra ty c z n e g o  do  W e rsa lu ,  o d m o w n a  o d p o ­
w iedź  O b .  M alinow skiego  z r a z i ł a  nas .  Moi kolledzy udal i  się 
do  p u łk o w n ik a  Z a m o js k ie g o ,  u w aża jąc  go za rea lnego  r e p r e ­
z e n ta n ta  s t ro n n ic tw a  m o n a r c h i c z n e g o ; ja  im  to w arzy sz y ć  
n i e c h c i a l e m ,  b o m  c z u ł  n iek o rzy ść  d la  Z je d n o c z e n ia .  R a p p o r t  
do  K o m ite tu  N a ro d o w e g o  u ło ż o n y  z o s t a ł , a na ż ą d a n ie  kolle-  
g ó w ,  w s t r z y m a łe m  d ru k  odezw y z 2 2  M a rc a  aż do nade jśc ia

o dpow iedz i  z B ru x e l l i .
P r e z e s  K o m i te tu  , k t ó r e m u  p o zw o len ie  p r z e b y w a n ia  na 

s ta ły m  lą d z i e ,  k o ń c z y ło  się z u p ły w e m  m ies iąc a  m a r c a ,  
jakoteż m ając  in n e  p u b l i c z n e  z a t r u d n ie n ia ,  u d a ł  się b y ł  do 
L o n d v n u ,  skąd z d a n ie  swe w ra z  z c z ł o n k i e m  K o m ite tu  O b .  
S to lzm an  o b j a w i ł , p r z e c iw n e  u m o w o m  z M o n a rc h i s ta m i .  
O b .  Lelew el  także l is tow nie  swe m yś l i  n i e a p ro b u ją c e  um ó w  
w y ra z i ł .  A czk o lw iek  dccyzy i  fo rm a ln e j  nie  b y ło ,  o św ia d c z y ­
ł e m  w s p ó łp e łn o m o c n ik o m  że  podz ie lam  zd an ie  ko l l fgów  
W orce l la  i S to lz m a n a .  -  D o  W y w o d u  N .  3 5  , postanow ien ie  
K o m ite tu  z 2 2  M arca  i r a p p o r t  d e leg o w an y c h  p o d a n o  , ale 
po  skończen iu  takow ego  z a m ie s z c z o n e  b y ło  zd a n ie  c z ło n k ó w  
K o m ite tu  W orce l la  , S to lzm an a  i L e lew e la  , z czego  n ie k o n -  
tenc i  w s p ó łp e łn o m o c n ic y  , w k ilku  w ie r sz a c h  poda l i  do  W y­
w o d u  swą d e k la ra c y ę  , iż p e łn o m o c n ic tw o  w ręce  K o m ite tu  

s k ła d a ją .
Z aw iad o m io n y  b ę d ą c  iż G entra l izacya  o św ia d c z y ła  że  o b .M a ­

linowski n ie  jes t  c z ło n k ie m  j e j .  C h c ia łe m  ab y  w s p ó łp e ł n o m o ­
c n ic y  ze m n ą  udal i  się do  C e n t r a l i z a c y i ; lecz jak  p r z e d  d a ­
n ie m  dym issy i  n ie c h ę ć  do  u m ó w  z C e n tra l iz a c y ą  i r e p r e z e n ­
ta n ta m i  dem o k racy i  X I X  w iek u  o k a z y w a l i , tak po d a n iu  jej 
tylko d o b re  skutki  z u m ó w  z p a r ty ą  m o n a r c h i c z n ą  u w a ż a l i , i 
z n ią  s ię  n ie w ie m  ja k  daleko  p o r o z u m i e w a l i ,  zawsze  u w a ż a ­
j ą c  za r e p re z e n ta n ta  o b .  Zam ojsk iego .  P o  ra p p o rc ie  w W y- 
w odz ie  S ł o w n y m ,  ( k t ó r e g o  u k ła d a n ie m  t r u d n i ł  się s e k re ­
ta rz  w y d z ia ło w y ,  o b .  D yb o w sk i )  p o m in ię to  zdan ie  c z ł o n ­
ków K o m ite tu  , a  d e k la r a c y ę  z łożen ia  p e łn o m o c n ic tw a  do 
, -apportu  p r z y ł ą c z o n o , n ie  d r u k u ją c  n a w e t  m o jego  w y ja ­
ś n i e n ia  o ro z m o w ie  z C e n t r a l i z a c y ą — P y t a ł e m  o p o w ó d ,  
i o św ia dczono  m i , że  lis ty  z B ruxe l l i  n a d e s z łe  m ó w i ły  iż 
zdan ia  p o jedvncze  za  decyzyę  u w aża n e  być  n ie  m o g ą .  W y ja ­
ś n ie n ie  p r z y n a jm n ie j  m yśl i  K om ite tu  , k tó r a  się do p ie ro  
w N .  3 6  o b j a w i ł a ,  u s u n ę ło b y  p o tęp ien ie  K o m ite tu .

W .  S .

O b .  J ó z e f  D ybow ski , d o p ie ro  po o b ja w ie n iu  zdan ia  c z ło n ­
ków K om ite tu  co do  u k ł a d ó w  z m o n a r c h i s t a m i , d a je  dym is-  
sye z se k re ta rs tw a  w y d z ia ło w e g o ;  a g d y m  m u  o św ia d c z y ł ,  że 
p o t r z e b n ą  ilość g łosów  o t r z y m a ł  na  p ią tego  c z ło n k a  K o m ite ­
t u , d a ł  m i  o d m o w n ą  od p o w ied ź  , i ż ąd a ł  b y m  jego  w y b o ru  
w W yw odz ie  S ło w n y m  n ie  g ło s i ł .  P r z e d m i o t  te n  d o n io s łe m  

K o m ite to w i .
W k ró tc e  P re z e s  K o m i te tu  w e z w a ł  m n ie  do B r u x e l l i ,  g dz ie  

sam  z in n y m i  c z ło n k a m i  K om ite tu  z jechać  m ie l iśm y .  Ko­
m i t e t  za ż ą d a ł  w sze lk ich  expedycy j  zak ła d o w y c h  od chwili  
pow stan ia  w K r a k o w i e ,  ksiąg  k o r e s p o n d e n c y j n y c h ,  owo 
z g o ła  a k tó w  p e łn o m o c n ik a  we F ra n c y i .  Z a b ra ł e m  t a k o w e , 
i u d a ł e m  się w p o d ró ż .  W a ż n e  p rz e sz k o d y  n a k a z a ły  m i  p o ­
w r ó t , a k ta  w m ie sz k a n iu  o b .  D y b o w s k ieg o  zo s ta w i łe m  . k t ó ­
r e  t e n ż e  bez  m e j  w iedzy  do  B ruxe l l i  p o s ł a ł ,  tw ie rd ząc  iż 
m n i e m a ł ,  że p o t r z e b a  t akow ych  być  m o ż e ,  a o o d w o ła n iu  
t e r m in u  z j a z d u  cz ło n k ó w  K om ite tu  , późn ie j  się d o w ie d z ia ł .

S tan  z d r o w i a ,  u t r a t a  fu n d u sz ó w  f a m i l i j n y c h ,  i k ło p o ty  
e m ig ra c y jn e  z n ie w o l i ły  m n i e  k i lko ro tn ie  do z g ła sz a n ia  się do 
K o m i t e t u ,  iż n ie p o d o b ie ń s tw e m  je s t  a b y m  p ra c y  w y d o ła ć  
m ó g ł ,  i że  do I L ipc a  n a jda le j  u r z ęd o w ać  m o g ę ,  z m u szo n y  
d la  po ra to w an ia  zd ro w ia  u dać  się do  w ó d .  N a zg ło szen ie  się 
j e d n a k  do  m n i e  P r e z e s a ,  i na  jego  ż ą d a n i e ,  zo s taw a łem  
p rz y  u rz ę d z ie  , i n ie n a s ta w a lc m  ab y  m oje  p o s tanow ien ie  o g ło ­

szono  u r z ę d o w n ie .
O d s u n ie c ie  sie od  se k re ta r s tw a  o b .  D y b o w s k ie g o , k tóry 

n i e z m o rd o w a n ie  p r a c o w a ł , p r z y m n o ż y ło  m i c i ę ż a r u , lecz 
w o la łe m  sam  jak  m o żn a  p e łn i ć  obow iązk i  , niżeli  w j e d n y m  
b iu r z e  z n a jd o w a ć  się z k o le g ą ,  k tó ry  n ie  tą d rogą  j a k  ja  p o j ­
m o w a ł  obow iązek  postę p o w an ia  e m ig ra n ta  w ie lb iącego  zasa­

dy  d e m o k r a ty c z n e .
P re z e s  d o n ió s ł  m i  t a k ż e ,  że  o b .  T yszka  se k re ta rz  K om ite ­

tu  , z g ła s z a ł  się do n i e g o ,  p rzed s taw ia ją c  ab y  d y m iss y ę  m oją  
p r z y j ą ł , o raz  ab y  o b .  Lelew elow i w yjśc ia  z K o m ite tu  n ie ta -  
r n o w a ł ,  a  w m ie jsce  nas w e z w a ł  o b .  D y b o w s k ie g o ,  na m ocy 
zaś a r t y k u ł u  6 9  us taw y , p r z y b ra ł  do K o m i te tu  o b .  T y szk ie ­
w ic z a ,  o raz  j e g o  sam ego .  N a s tą p i ła  od p o w ied ź  P re z e s a ,  że 
n ieb ęd z ie  n a leża ł  do  u tw o rz e n ia  w iększości  w K om itec ie  za  
u k ł a d a m i  z k s ię c ie m ,  an i  ich n ie  za tw ierdzi  w ezw a n iem  do 
K o m i t e t u  tych  , k tó rzy  się u k ła d a l i .  —  P o  tej odpow iedz i  o b .  
T yszka  pod  d .  2 2  K w i e t n i a ,  posy ła  d y m iss y ę  z s e k re ta r s tw a ,  
k tó re j  n ie p rz y z w o i to ść  w y r a ż e ń , n iedozw ala  p rzez  w zg ląd  na  

p iszącego  , d o s ło w n ie  d r u k o w a ć .
23°  G m i n a  B ruxe lska  zb ie ra  s i ę ,  i im p ro w iz u je  sob ie  Ko­

m i te t  z łożony  z c z ło n k ó w  k tó r z y  tylko u k ła d y  z m o n a r c h i s t a ­
m i  za z b a w ie n n e  w id zą .  —  O ceńc ie ż  o b y w a te le ,  p o s tę p o w a ­

nie  G m in y  B r u x e l s k i e j , odczy ta jc ie  opis  o b ra d  je j  p rzez  
c z ło n k a  K o m ite tu  O b .  L e l e w e l a , k tó ry  p r z e d s ta w ia ł  z łe  
sku tk i  k r o k u  p rzedsięw zię tego .  O c e ń c ie  d z ia ła n ie  tych  k tó ­
r y c h  do im p ro w iz o w a n e g o  K om ite tu  p o w o ł u j ą , ich  zwolenni-  
c tw o  i chęć  w p ro w a d z e n ia  was pod  s z ta n d a r  m o n a rc h ic z n y  ! 
Wszak d w ó c h  n ie p rz y ję to  m iejsca  w  K om itec ie  z w y b o r u  
w a s z e g o ,  a  t rzec i ,  gdy  P rezes  o d m ó w i ł  k o m p le tu  z g u b n e g o ,  
p o r z u c i ł  s e k r e t a r s tw o ł —  O d czy ta jc ie  p rzes trog i  d ane  p rzez  
o b .  L elewela obyw ate low i T y szce— oceńcie  odezwę K o m ite tu ,  

co  do  G m in y  B ruxe lsk ie j .
A w k ońcu  ro z b ie rz c ie  odezw ę K om ite tu  p rzez  k tó rą  w z y ­

wa was aby do  T o w . D em o k ra ty czn eg o  w c h o d z ić ,  w zyw a do 
p o św ięcen ia  j a k ie  sam  ro b i .  — Niechaj  dw a  tylko b ę d ą  obo-
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zy, demokratyczny i m onarchiczny w E m ig r a c y i !'—  Do pier­
wszego prowadzą was urzędnicy którymeście już  nie raz z a ­
u f a l i , oni z drogi lu d o w e j ,  postępowej nie schodzą —  Do 
drugiego samozwańcy, którzy krok swój rewolucyjnym na­
zwać pragną , aby was z roku 1846  jeszcze dalej w ty ł  jak 
za rok 1880 zaprowadzil i ;  byście uklękli przed tym którego 
potępienie wywołało największąi emigracyjną liczbę głosów. 
—  Wybierajcie-!

Pozdrowienie  Braterskie ,
Walenty Z w i e r k o s w k i .

Vcsailles, 30  Kwietnia 1846 r.

Raczcie odtąd expedycyc do mnie  n a d sy łać ,  adrcssując : 
a Versailles, A eennue de S t-C lo u d  , JV. 8i

B r u x c l l a ,  24 k w ie tn ia  184 0  r .

R A P PO R T  c z ł o n k a  k o m i t e t u  NARODOWEGO PO LS’.

P R E Z ES O W I ZDANY.

Prezesie !

Wezwano na nadzwyczajne posiedzenie G m iny  Bruxel- 
skiej — zebrano się dnia 23  kwietnia i zaczęto od posiedzenia 
Marszałka, uchyliwszy.kolejne prezydowanic ,  wezwano Ob. 
Ezechiela  Staniewicza na krzesło —  O b .  Młodecki w niós ł  
aby uważać Komitet Narodowy Polski za niexystujacy, bo 
n ieczynny, bo nic n iez rob ił ,  bo z niego Zwierkowski ustąpił, . 
Dybowski go niechce, Lelewel golów go> porzucić,  a przeto 
rzeczywiście go niema —  skonkludował że chce,  aby Gmina 
Bruxclska rewolucyjnym sposobem ustanowiła Komitet z ło ­
żony z O b. Tyszkiewicza, O b .  Tyszki,  i kogoś trzeciego k tó -  
regom nazwiska niedosłyszał.  Ci prawo przepiszą i rządzić 
będą .  Byle się zgłosić do Zjednoczenia ta  przyjmie.  W lem i 
następnych jego przymawianiach s ię ,  najwięcej się dostało 
przymówek Prezesowi i kolledze Zwierkowskicmm Na dowód 
że Komite tu n i e m a , sk ładany b y ł  list O b .  Dybowskiego 
w którym się wyraża że wszystkie Komite tu papiery ładuje 
aby je do Bruxelli wyprawić.  —  Przek łada łem  szkodliwość 
zam achu ,  dowodząc że Komitet jes t  ciągle czynny,  i dla tej 
czynności  właśnie dziś w Bruxell i nieznajdzie  się . Uczyni­
łem  uwagę sm utną,  że zamiary pojednania stronnictw  sieją 
tylko rozerwanie  i zgubę dla Zjednoczenia. Komitet kiedy 
wzywał do pojednania i pobratania, chciał bratania c ia ł  ca ­
łych  s tronnictw, a niepojedynczego rekrutowania.  Pe łnom o­
cnicy mieli bratać przedcwszyslkiem i prawie jedynie  ciała  de­
mokratyczne,  i w tej m ierze nic nie zrobili . Wystawiłem Cen­
t ra l izacj i  postępowanie,  że ona świeżo teraz jedynie  tylko 
aktem Krakowskim połączyła już  Towarzystwo z Dcmokracyą 
X IX  wieku. Zamysł narzucenia przez Gm inę Komitetu no­
wego, jest  drogą spojenia zjednoczenia z monarchistami i za- 
przężenia go do ich wozu, a stanie się ok ru tnem  zjednoczenia 
rozerwaniem . Zwróciłem  uwagę na obowiązki Emigracyi i 
charakter  zjednoczenia. Dla kraju  jes t  raczej materyalnym 
do boju żywiołem, gdy do tego powołana będzie; ale stojąc za 
granicą.ma.obowiązek moralny wpływać na opinią ludów, dać

poznać w sobie siedlisko postępu i gm innej  sp raw y .  T ym  u r o ­
kiem jedynie  ożywiała dotąd w obcych kra jach  rzecz Polską, 
dziś kiedy ta wyżej na lem stanowisku niż kiedy wprzód,  ■ 
przez powstanie Krakowskie postawioną została, tym więk­
szym jes t  obowiązkiem Emigracyi i Zjednoczenia , zacho­
wać ten charak ter  nieskazitelnym. Zetknięcie  się lego ele­
mentu  z monarchistami już  ją kom promitu je ,  a gdyby spojenie 
nastąpiło, straci E m ig rac ja  urok swój, i zginie.  —  U u w ag i te  
gniewem Ob. Młodcckicgo przepełn iać  zaczęły, mianowicie 
gdy Ol). Jastrzębski kilka stów za Komitetem wyrzekł — Ob. 
Zaleski Konstanty potakując wnioskom O b . Mlodeckiego ży­
czył  zimną krwią rozważać. P rzym ów ił  się i O b .  Szm ig ie l­
ski , że jako zecer świadomy czynu  Komitetu , nie może 
świadczyć za jaką jego czynnością.  — Mieszały się glosy aby 
Kommissyą naznaczyć dó rozważenia wniosku, inne żądały 
Kommissyi wprost do redagowania odezw do Emigracyi .  — 
Naoslalek puszczono wniosek do wotowania , skoro się lakowe 
zaczęło, ruszyłem z miejsca i obrady opuśc i łem . Pozdrowienie 
Braterskie —  L e l e w e l ™

W Y JĄ TEK  7. LISTU  OB. LELEW ELA  CZŁONKA KOM ITETU NARODO­

W EGO POLSKIEGO, Z-D N IA.26  KW IETNIA 1846 , DO OB. TYSZKI 

BYŁEGO SEKRETARZA TEGOŻ KOMITETU PISANEGO ; KTÓRY DO 

IMPROWIZOWANEGO PRZEZ GMINĘ BRUNELSKĄ KOM ITETU W  D. 

23  KW IETN IA  POW OŁANY ZOSTAŁ.

o Papiery komitetowe odebra łem . Odniesienie i c h ,  dow o­
dzi że trwacie w swych widokach, których nic podzielam, za 
trafne nie poczytuję,  a jeśli i im i skutkom z nich wyniknąć 
mogącym , zapobiedz nie m ogę,  stawać się przeszkodą powi­
nienem. Pozwól że widzenie moje otworzę jeszcze. »

« Pod hasłem  zgody ,  rozniecana jest  niezgoda i okrutne 
rozerwanie .  Krok rewolucyjny powiedziano! ależ krok rew o ­
lucyjny zgody i pokoju nie p rz y n o s i , nie jest hasłem poje­
dnania , .a  nie zawsze się udaje : a ci którym się nie u d a ,  są 
w ich rzyc ie lam i, z takich środków nic dobrego wyniknąć  nie 
może. Jakaż tego zamachu barwa ? zjednanie sprzecznych ży­
w io łó w ,  utopienie gminnego w n iep rz j jazn y ,  bo taki a nie 
inny skutek jest  n ieodzow ny, tern ba rdz ie j ,  gdy mniemacie  
sami że E m igracya  zjednoczona nie ma tej s i ły ,  jaka  jest 
w pieniężnej arystokracyi. Mówicie o n iepodległości ,  o z a ­
chowaniu o p in i j , itd . Oh nic 1 to wszystko okrutn ie  ucierp i , 
poniżone, spodlone zostanie. »

■i Czerniono Emigracyą  z jednoczoną , że żywi wiele  ele­
m entów nie gminnego przekonania. Wy przymierzem  z mo­
narchistami , tym zarzutem jak plamą nie zatartą , poLryjecie 
j ą  całą .  P rzestanie  ona być tćm czćra dotąd jest.  Tej E m igra ­
cyi wyprze się świat postępu. »

« Chcecie wywrócić Kom ite t ,  pod pretextem że nie czy n ­
ny .  Wszakże ten by ł  jedynie  organ emigracyi światu znany, 
k tóry do świata przemawiał.  Wasz K o m ite t ,  jeśliby się pod 
z łą  wróżbą usadowić z d o ła ł ,  nie będzie takim. Przez żaden 
sposób godnie przemawiać nie zdoła , bo choćby c h c i a ł , 
nie będzie m ó g ł , będzie m u  zakazano, przez wzgląd na p r z y ­
m ierze  i niezrywanie zgody, sam sobie milczenie nałoży. •

•< Stawiacie k o rz y śc i , wspólnego na powstanie narodu
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d z ia łan ia . Oh jakże fałszywe Wasze przypuszczenie  ! Wieleż 
to razy żaliliście się , że s tronn ictwo arystokratyczne, odwle­
ka,  paraliżuje. Chcecie tedy paraliż z życiem s p a ja ć , w życie 
Emigracyi  i Narodu przelewać. •

« Nic łudźcież  się j a k i e m ś   albo  obiecanka la
objawia się źle   ............. »

« Tem u wszystkiemu z ły  koniec b y ć  może. Takie jest 
moje widzenie.  Jeśli nie sercu  to myśli mej ulgą , gdym go 
skreśli ł i p rz e sy ła m ,  aby nie wymówiono, żem go w czasie 
nie o tw orzy ł .  »

KOMITET NA R O D O W Y  POLSKI 

DO EMIGRACYI ZJEDNOCZONEJ.

Gmina Bruxelska przez wszystkie lata t rwania  K om ite tu ,  
nieczynna , dziś do was bracia Emigracyi  zjednoczonej zgła­
sza się i występuje przeciw waszemu K om ite tow i , tasując  
jego nicczynność , u t rzy m u jąc  że nie exysluje : d la tegośro-  
dkiem rewolucyjnym sama trzy osoby na członków Komite tu 
m ianuje.

Postrzeżecie w tern bracia rzecz prawdziwie d z iw n ą , 
w skład proponowany t rzech ,  wchodzi dwu sekretarzy wa­
szego Komitetu, a wiadomo że od 'czynności  sekretarzy, p o ­
spolicie czynność władz zależy. Widać tedy że w’ Komitecie 
waszym musiała być czynność wielka.

Z tych sekretarzy jest  jeden  na którego zbiegły  się głosy 
wasze, którego do waszego Komitetu, jako piątego powoływa­
ły. O paźniał ogłoszenie rezultatu głosowania,', zapowiadał że 
nasza urzędowe wezwanie  aby z nami zasiadł odczuci, -bn ie-  
podejmic się urzędowania;

Kiedy ten piąty dokompletować nie c h ce ,  wasz Komitet 
składa się ze czterech. Przypuściwszy że są między nimi co 
p ragną usunąć się , co w tćj m ierze  krok jaki uczynili : gdy 
takowy nigdzie urzędownie  nie był ogłoszony, powoływać się 
na niego i niebytność członka ogłaszać, nie jest rzeczą g m i­
n y ;  albowiem po ogłoszeniu naw et  podania się d o d y m is sy i ,  
ustawa wasza obowiązuje do pełn ienia  obowiązków, dopóki 
nowy go nie zastąpi. Istniejąc czterech i byt K om ite tu  jaw ny .

Gdyby Komitet c zu ł  niedostatek w sobie, ma wedle ustawy 
środek zgłosić się do was bracia  , a w obecnych nadzwyczaj­
nych  okolicznościach, ustawa wasza, upoważnia go do kom ­
pletowania się sam em u przez  się, więc byt jego zapewniony.

Dla obalenia Komitetu waszego w celu zjednania zgody, 
wzięto się  do środków które  nazwano rew olucy jncm i, któż 
kiedy słysza ł,  aby środki rewolucyjne środkami zgody były .  
Niecą one rozerwanie między przy jac ió łm i ,  rozogniają nie­
chęci i zwady, są stanem boju s tronnictw i podboju .

Polegając na w a s ,  dó was bracia zjednoczonej Emigracyi 
odnosimy się — decydujcie,  czyli w waszem imieniu c iągną­
ce się Komitetu czynności ,  w obliczu świata mają być skom ­
promitowane i przerwane .  Czyli wasz głos swobodny, ma być 
ustalony, czy s t łu m io n y ?

Pozdrowienie  Braterskie —
Prezes K o m i te t u , W o r c e l l .

Za Sekretarza Członek Komitetu , Z w i e r k o w s k i .

Dnia 26 Kwietnia 1846 roku.

KOMITET NARODOWY PO LSK I 

DO EMIGRACYI ZJEDNOCZONEJ.

Bracia! Potrzeba O jczyzny ,  głos k r a ju ,  krew  braci na ­
szych , kazały nam  wszelkich doświadczać środków porozu­
mienia się z przywodzcami ciał i odcieni uznających Manifest 
Rządu Narodowego, ku  utworzeniu  Jedności E m ig ra c y jn e j,  
owego koniecznego w arunku  skutecznego i porządnego s łuże ­
nia Polsce.

Krok ten porozumiewania  się z w ła d za m i ,  b y ł  nam wła- 
snem wskazany sercem ; a nim jeszcze do zrobienia go p rz y ­
stąpić mogliśmy, j u ż  w mnogich zakładach polskiego stwier­
dziło uczucie ;  bo b y ł  jed y n y ,  spieszny, do wymagalności 
czasowych stosowny.

Pożądanego przecie  nie o t rzym ał  skutku. W ywołał  nawet 
zgorszenie,  które jeśli nie sprowadziło  Zjednoczenia z drogi 
demokratycznej,  jedynie  dla Polski zbawiennej, jedynie zgo­
dnej z duchem  czasu i owego Manifestu,  którego moc obo­
wiązującą uznaliśmy wszyscy, stało się jednak szkopułem 
uslerku dla wielu i Zjednoczenia siłom cios bolesny, zabój­
czy zadało. Odtąd przy trudnościach z pobytu nie w jednym  
kraju wynikających, ustało dla Komitetu podobieństwo wszel­
kie zgodnego i spiesznego, jednym  słowem w dzisiejszych 
wypadkach pożytecznego działania.

Ale te szkody wynagrodziło nam zbliżenie się do zamie­
rzonego przez Zjednoczenie celu.  Z niedoszłych porozumie­
wali się zabłysnę ła  nam prawda, '  bolesna może dla korpora. 
cyjnych nałogów, dla zbiorowej i pojedynczej miłości własnej 
w ie lu ,  ale  dla przyszłego zawodu naszego zbawienna , a za­
tem dla wszystkich bez wyjątku serc polskich pocieszająca.

T*ą prawdą jest  uznanie  niemocy form przez nas przyjętych. 
Jćd n o ść  cmigracyjna-jaką sobie  Z jednoczenie  zamierzało —  
jedność oparta  na jedności narodowej w rządzie, na jedności 
ludow ej,  w obywatelskiej wszystkich mieszkańców kraju ró ­
wności i zniszczeniu wszelkich przywile jów  dzielących naród 
na nieprzyjazne sobie kasty, nie znajduje się w Zjednoczenia 
o b rę b a c h ;  a ponieważ zyskanie jej na innej jest d rodze ,  
precz z form odtąd szkodliwych z ap o rą , byleby dopięło się 
celu.

Ju ż  sobie to każdy z w a s  przed odczytaniem tych wyrazów 
powiedzieć m usia ł .  Od innych zrzeczenia się form dla celu 
żąda jąc ,  daliście sami p rzyk ład ,  a komitet  w a s z ,  pewny 
owćgo powszechnego p rzyzw olen ia ,  które w sw ym  pięknym 
głosie zakład w-Chalon s. Saónc z d .  13 b. m .  i r .  objawił ,  
zapowiedział w swej do Emigracyi z d .  22  m arca  odezwie, 
że złoży swój m anda t  w ręce  w ładzy ,  klóraby podobne in ­
nych władz emigracyjnych zrzeczenie zyskała. N ikt waszej 
ofiary nie p o ją ł ,  nikt jej nie naśladował.  Reprezentant  tylko 
s tronnictwa monarchicznego, a tym samym w pojmowaniu 
bytu Polski wam przeciwnego, raczy ł  wam  pozwolić przy na­
zwisku pozostać , bylebyście poddali się kierownictwu poje­
dynczego człowieka, zależnego od potrzeby zachowania drogo 
okupionych s to su n k ó w , kosztem by tu  i życia pozwolono 
wam imienne okupić is tn ien ie ,  ale się nie zrzekano kiero­
wnictwa ; chciano tylko wątłość swoją waszem poparciem 
w siłę ob róc ić , ale nie przypuszczano potrzeby u tworzenia 
obowiązującej ca ły  ogół w ładzy, ale nie naśladowano waszej 
ofiary, i ow szem , odrzucono ją i za n iepotrzebną ogłoszono.
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Czyż dla tego potrzeba jej u s ta la ?  Zaiste że nic. Wszakże 
nie z m onarch icznem  stronnictwem łączyła nas jedność p r a ­
wdziwa, jedność pojęć i uczuć;  a jeżeli w stowarzyszeniach tą 
prawdziwą jednością z nami połączonych, u por  , którego po ­
wodów dziś oceniać nie chcemy, niszczy nasze nadzieje znale­
zienia w nich w spó łp racow ników , w pięknym poświęcenia 
form własnych zawodzie; rozważyć powinniście  czyli dla 
osiągnienia zamierzonego skutku , w łasna nasza ofiara nie jest 
wystarcza jącą ,  a to przekonanie  zyskawszy, sami ją  spełnić.

Otoż do tego to przekonania Komitet wasz p rzyszed ł ,  i do 
spełnienia ofiary w imie Ojczyzny was wzywa.

Bez Towarzystwa Demokratycznego współdz iałania ,  u tw o ­
rzenie emigracyjnej  jedności jes t  niepodobnem , a ponieważ 
Towarzystwo to, innego połączenia się z ńam i,  jak  przez 
w cielenie się weń, spodziewać się nam nic dozwala , wyko­
najmy to wcielenie ,  a stanie Emigracya Demokratyczna 
istotna.

Cóż będzie tej E m ig ra c j i  podstawą?  Oto ten właśnie Mani­
fest, który przez nas wszystkich za tę podstawę uznany  został.  
Żywiołami z kraju  p rzybyłem i podsycona C en tra l izacya , 
u czu ła ,  ze tę a nie inną podstawę, dla uświęcenia wyrokiem 
k ra jo w y m  przyszłych sw ychkroków a zatem dla połączenia 
się z innemi domokralycznemi w E m ig racy i  żywiołami,  og ło ­
sić powinna ; i to wykonała , podając Towarzystwu swemu do 
stwierdzenia nową, na lyin Manifeście opartą  formę przystą­
pienia. Może nie dość uczyniła  w obec własnych obowiąz­
ków, zatrzymawszy formy które  d rug im  niedogodnemi wyda­
wać się m ogły ,  ale dość dla n a s , cośmy form własnych się 
zrzekając, wysoko nad uczucie icłi n iedogodności , cel naszych 
usiłowań stawiamy.

Wzywa was zatem Komitet do naradzenia się w Gm inach 
nad wnioskiem przez nas podanym  i popartym  : rozwiązania 
Zjednoczenia i wstąpienia członków jego do Towarzystwa 
Demokratycznego w'cdle form przepisanych przez wniosek 
Centralizacyi z dn ia  9 b .  m .  i r . ,  skoro ten wniosek Towa­
rzystwo w prawo dla siebie zamieni.

Jeżeli ten Komite tu waszego wniosek, wsparły przykładem  
Krakowskich powstańców, owych równic naturalnych dzisiej­
szego ruchu  wyobrazicieli  jak my byliśmy rewolucyi 1830, 
wtedy Komitet złoży swój m andat ,  akta  i fundusze w ręce 
Gentralizacyi Towarzystwa Dem okratycznego;  jeśli  n i e ,  
członkowie Komitetu , jako nadal niewyobrażający myśli wa­
szej, złożą je w ręce tych których na miejsce ich wybierze­
c i e , zastrzegając sobie wszakże wolność postąpienia indywi­
dualnego wedle własnego potrzeb ojczystych pojęcia.

Oświadczenie to winni wam byliśmy zrobić, jako przedsta­
wienie zupełnego obrazu  skutków, jakie  wasze postanowienie 
sprowadzi.

Bracia ! Raz jeszcze pozwólcie nam powtórzyć : zrobiliście 
już ofiarę z formy przez chęć uznania w ładzy, któraby była 
wypływem  połączonych ciał dem okra tycznych ; zróbcie dla 
nulości O jc zy zn y  i dla świętości zasad waszych, Manifestem 
Krakowskim z dnia  22  lutego r .  b. uświęconych, drugą  jeszcze, 
laleko większą i szlachetniejszą ofiarę, wcielając się do formy 

tych, którzy dla  m iłości tejże fo rm y  jed yn ie , braterską d łoń  
waszą pokilka kroć i wtedy nawet odrzucali  gdyście im tako­
wą z wyrzeczeniem się własnej formy, własnej wyłącznej re- 
prezentacyi,  podawali. Tak jest  Bracia ! Pospieszcie ze złoże­
niem tej ofiary na o ł ta rzu  Ojczyzny waszej,  w chwili ,  kiedy

z jej łona droga krew się toczy; złóżcie ją ,  bo Ojczyzna nasza 
tego w oczach waszyeh i całego świata, pod każdym względem 
jest w a r ta ;  a otrzymacie od niej uznanie  wielkości waszego 
poświęcenia. Złóżcie ją  z tern większą ochotą i gotowością, 
że lego poświęcenia , kosztem zrzeczenia się świętych w iary 
waszej zasad nie spełnicie.

Pozdrowienie i Braterstwo. Stanisław W o rce l l , P rezes  —  
Joachim  L elew el—  Walenty Zwierkowski —  Karol S to lzm an.

D n ia  26  k w ie tn ia  18/jG r .

Pełnomocnik K om ite tu  Narodowego Polskiego zawiadomia 
braci z jednoczonych , iż w dalszym ciągu umów z Centra liza­
cya Towarzystwa Demokratycznego Polskiego, zaręczouo m u, 
iż po połączeniu się z Tow. Demo. członków Z jednoczen ia ,  i 
D em okrac ji  X I X  w ieku ,  nowe wybory  zarządzone zostaną, 
aby cały skład władzy był wypływem woli ogólnej , i okryty 
został zaufaniem połączonych b rac i ,k tó rzy ,  gdy zechcą, mogą 
przybrać  nazwę ogólniejszą demokratyczną.

Stosownie do odebranego doniesienia z B ru x e l l i , akta K o­
m ite tu które zostawały przy O b .  Tyszce, h y ł jm  Sekretarzu 
Komitetu,  zwrócone zostały; lecz tych które świeżo O b .  Dy­
bowski posła ł  z Paryża  Ob. Mtodeckiemu, to jest akta p e ł ­
nomocnika w e F r a n c y i ,  oddane jeszcze nie są.

Pozdrowienie  Braterskie ,
W. Z w i e r k o w s k i .

Dnia 30 Kwietnia 1 8 1 6 ,  le rsa i l le s .

Gmina T our  postanowiła przystąpić jednomyślnie  do Towa­
rzystwa Demokratycznego Polskiego, przyjąć jego organizacyę 
i politykę ,  uznając za wspólną ,  i dla wszystkich równie obo­
wiązującą ustawę, Manifest Krakowski zd n ia  22 Lutego 18 1 6 ,  
a do którego już  przystąpili  na dn iu  8 Marca r .  b.

Uznać bezwarunkowo władzę która stojąc dotychczas na 
czele Towarzystwa Demokratycznego, dala  dowody sprężysto­

ści swej i czynności.
Wezwać inne zakłady i stowarzyszenia, by : aż nadto sm u t ­

nego doświadczenia i skutków opłakanych dotychczasowego 
rozstrzelenia p a m ię tn e ; bacząc że przystąpieniem swem do 
Manifestu Rządu Narodowego w Krakowie wydanego, usunęły  
wszelkie zapory, dzielące dotąd żywioły demokra tyczne,  osta­
tni len krok braterstwa i zgody potwierdziły  i zasiliły dz ia ła ­
nia,  silą swą , pomocą i zdolnościami.

Bóg, który serca nasze widzi,  i świadkiem jest  naszych czy­
stych i od wszelkich osobistości wolnych zamiarów ; nicwąl- 
piemy że bra tn iem u  połączeniu się naszemu p o b o g o s ław i , i 
rychło  wprowadzi nas na drogę skutecznego działania i wywal­
czenia drogiej sercom naszym Ojczyzny, na zasadach W olno­
ści, Równości i  Braterstwa.

Sekretarz byłej G m iny ,  Felix Łubieński.

Wystąpili ze Zjednoczenia a wstąpili do Towarzystwa D e­
mokratycznego : Maurycy Drzew iecki,  Tomasz Manałowicz,  
S tanisław B e jn a r ,  Franciszek Statkiewicz . Felix Ł ub ieńsk i ,  
Marcin Gałkowski ,  Józef C he łs tow sk i , Muszyński Grzegorz ,  
Stegnicki A ntoni ,  Petrulis Kazimierz ,  Wysokiński Szym on,  
Kuczka Szymon , Piotrowski Ja n  , Matecki Błażej,  Floryau 
Dąbrowski,  Henryk D m ochow sk i ,  Filitycz Szymon , Brze­
ziński Adam. _____ ______________________
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